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Ml Kajdanach M ałżeństw a
Wielki dramat współczesny. S e r j a  l-a  w 5 ciu aktach.
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W ojska c z e s k ie  będą ok u p ow ały
W iedeń.

Ma to  iM Stąpłć z  k o ń c e m  k w ie tn i* .
WIEDEŃ, 3J.3 Dzienniki tutejsze o- w y z n a c z o n y  na d z ie ń  2 4  k w ie  

głaszpją informację, krążącą od dłuższe- tn ia  w  T yro lu  i w  S a lz b u r g u ,  
go czasu w kołach dyplomatycznych, i e  w y p a d n ie  na k o r z y ś ć  Nie-  
C z e c h y  na p o d s t a w ie  k o n w e n  m ie ć .
c j i ,  z a w a r t e j  z  F r a n c ją ,  o b c a  Odnośny traktat z Francją podpisał 
d zą  s w  je m i w o jsk a m i  Wie- dr. Benesz w Paryżu, 
c e ń  w  r a z ie ,  j e ż e l i  p le b is c y t ,

Drugi akt.
Rozgrywa się przed oczyma 

całej Europy i świata cywilizowa 
nego drugi akt walki o posiada­
nie Górnego Śląska. Inicjatywę w 
tem wzmaganiu się uchwycili Niem 
cy i. nie bacząc na żadne przepi­
sy i ostrzeżenia sprzymierzeńców, 
rozpoczęli je  na różnych terenach 
i różnemi dozwolonemi i niedo- 
zwolonemi sposobami. Idzie gra
0 wielką stawkę—poruszono wszy 
stkie sprężyny. W pierwszym ak 
cie, sprytnie przygotowanym przez 
reżyserję dyplomatyczną niemie­
cką wysunęli Simons i tow. wszy 
stkie argumenty na konferencji 
londyńskiej, nie znaleźli jednak 
posłuchu i cofnęli się w zacisza 
gabinetowe, nie chcąc przed cza­
sem drażnić w okresie przedplebi 
scytowym Komisję międzysoju­
szniczą w Opolu. Czekali cierpli­
wie na wynik dnia 20 marca, lecz
1 ten nie dał zadośćuczynienia.

Mimo teroru, szaehrajstw, 
kłamstw, morderstw, przeku- 
pieństw dzień plebiscytowy przy­
niósł im bardzo problematyczne 
zwycięstwo, a co gorsza, sami u-

wTzględniając wszystkie okoliczno­
ści są przekonani, że Śląsk Górny 
w całości żadną miarą im się do­
stać nie może. Mimo najbardziej 
wykrętnych tłumaczeń, punkty 
traktatu wersalskiego uwzględnia 
ją  nie ilość oddanych głosów a 
liczbę głosujących gmin. Za taką 
interpretacją oświadczyły się naj­
poważniejsze główmy dyplomaty­
czne, tak interpretuje prasa an­
gielska, francuska, włoska, a na­
wet i wiedeńska.

Niemcy widząc, iż tą drogą nie 
dojdą do zdobycia całego niepo- 
dzielonego Śląska, chwycili się, 
co zresztą było do przewidzenia i 
z czem się liczyć winna była ca­
ła  Europa, innego sposobu walki. 
Rozpoczęli atak na trzech fron­
tach.

Pierwszym frontem — to front 
najwięcej nas obchodzący — front 
górnośląski. Oto dzień każdy w 
t . j  prastarej dzielnicy płynie 
krwią naszych braci zato, że o- 
świądczyli s ę za Polską. Stugło 
wa hydra tajnych organizacyj woj 
skowych kierowanych ręką Berli 
na, sieje mord, rabunek, postrach 
teror, śmierć.

I niemasz znikąd pomccy. Woj 
ska międzysojusznicze stoją bezra

dne o ile naturalnie, jak  się sły­
szy w dniach ostatnich, na orgje 
szaleńców niemieckich nie patrzą 
przez palce. Na terenie Śląska od 
bywa się drugi plebiscyt, krwawy, 
nie na mocy uchwał traktatu wer 
Salskiego, lecz na mocy rozkazów 
z Berlina, dla którego traktat jest 
tylko świstkiem papieru a wojska 
międzysojusznicze w Opolu pslre- 
mi marjonetkami. Drwią Niemcy 
z Paryża i Londynu.

Drugim frontem — to obsadzo­
ne przez entente tereny nadreń- 
skie. Tam, mimo silnej okupacji, 
umieją Niemcy organizować straj 
ki, umieją broszurami, odezwami 
komunistycznemi wcisnąć się po­
między oddziały okupantów a zde 
cydowanemi rzekomo „żywiołowe 
mi‘; ruchami komunistycznemi 
zniewoliły władze okupacyjne do 
wydania oddziałom policji nie­
mieckiej broni. O to właśnie cho 
dziło!

Trzecim frontem — to Niemcy 
same. Jakgdyby na skinienie szta 
bu generalnego w kilka zaledwie 
godzin po plebiscycie walą się 
mosty, przerywa się komunikację 
buduje się barykady, walają się 
trupy na ulicach wielkich miast 
niemieckich. I oto ten sam rząd, 
który jeszcze przed kilku tygo­
dniami, zaofiarował entencie na 
podstawie planu Hindenburga czy 
Ludendorffa wyprawę przeciw ko 
munistyczną na Wschód, ten sam 
rząd, o dziwo, nie może sobie dać 
rady z własnymi komunistami.

Ruch komunistyczny w Niem­
czech, w terenach okupowanych, 
mordy na Śląsku, to nic innego, 
jak  tylko sprytnie i po djabelsku 
obmyślana gra dyplomatyczna nie 
miecka, która tym razem miast

aktów papierowych przygotowuje 
dla ententy akty krwi, zbrodni.

Kto zwycięży, jak  daleko posu 
nie się bezczelność germańska, 
jak  długo pozwoli jej hulać bez­
silna ententa? Oto pytania na któ 
re nie łatwo sobie dziś odpowie­
dzieć. Stoimy wobec bardzo za- 
wiklanego zagadnienia któremu 
na imię—walka o Śląsk. Niemcy 
się nie cofną choćby nawet za 
cenę wywołania komunizmu we 
własnem państwie.

Dziś jednak mamy prawo ode 
zwać się do naszej władzy i do 
naszej dyplomacji. Przypomina­
my i podkreślamy; chodzi o wiel 
ką stawkę.

Wymaga ona dużo energji, o- 
dwagi i zdecydowania.

Za dyplomacją, za rządem sta 
nie zwarcie duchem i ciałem na­
ród cały, czego już nie raz dał 
dowody.

Chcą nam obciąć, chcą nas po 
zbawić najżywotniejszej dzielnicy 
chcą nam ją  zalać krwią, chcą 
zostawić zgliszcza popioły i gro­
by. Brońmy się wszelkiemi spo­
sobami.

Jest siła w narodzie!
J. K.

PO PLEBISCYCIE.
Kapad n ie m c ó w  na p o la k ó w  

w  Raciborzu:.
BYTOM. W środę po południu około 

godziny 4*ej zgromadzii się w Raciborzu 
wielki tłum niemców przed siedzibą pol­
skiego powiatowego komitetu plebiscyto­
wego, domagając się głośno usunięcia ko 
m,t..tu z miasta. Kilku bojowców usiło­
wało wedrzeć się do wnętrza biura, cze­
mu jednak 5 rzeszkodzili pracownicy ko­
mitetu. Zawiadomiony o tem powiatowy
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koalicyjny wysłał na miejsce kilku ofice­
rów włoskich i polskich członków policji 
plebiscytowej, którzy tłom rozpędzili. Wie 
czorem zebrali się niemcy ponownie i p o ­
dłożyli ogień pod przylegające do komi­
te tu  zabudowania. Ogień stłumili pracow- 
nicy komitetu i polscy policjanci, k tórzy i 
tym  razem rozpędzili tłum, stojąc następ 
nie przez całą noc koło polskiego |komi- 
te tu  na  s traży , gdyż  Niemcy odgrażali 
Bię, że dom komitetu podpalą lub w ysa­
dzą w powietrze .

P r o d u k c j a  w ę g la  w  R ybn ic ­
ki em  i P s z c z y ń s k ie m .

Produkcja  w ęgla  w pow. rybnickim i 
pszczyńsk im , k tó re  s ię  bezwzględuie(prze 
szło 80 proc.) tak  co do ilości głosów, 
ja k  i gmin oświadczyły za Polską, wyno­
s iła  w r. 19-20 20.7 proc. całej produkcji 
górnośląskiej,  z czego 14 procent, czyli 
4  420.000 ton w pow. rybnickim, a 6 7 
proc* czyli 2.130 500 ton w pow. pszyń- 
skim. Górnictwo w tych powiatach je s t  
jeszcze młode; znaczniejszy jego rozwój 
datuje się od r. 1900, w k tórym  p ro d u k ­
cja obu powiatów wynosiła 7 proc. ogól­
nej wydajności Górnego Ś ląska . W r. 
1906 9 proc., w 1913 15.4 proc., w r. 
1920 20.7 proc. P okłady  węgla w tych 
powiatach są bardzo bogate. Koło Ryb­
n ika  stw ierdzono węgiel do głębokości 
2.000 metrów. W ęgiel w pow. rybnickim 
nadto je s t  mocno koksujący.

Z a m a c h y  n ie m ie c k ie .
Niem ieckie  ministerjum wojny podało 

wiadomość u rzędow ą  o napadzie na s a ­
mochód komisji międzysojuszniczej na Gór 
Dym Śląsku , przyczem poległ od kuli szo 
fer, Ajencja H avasa  podaje, iż zamach 
ten  dokonany był przez Niemców, 
kia i / ; “  mm‘ m " * * * »

Wiadomości polityczno.
Pod c z e rw o n y m i  r z ą d a m i .

Powstanie ludowe na U kraipię  odbywa 
się pod hasłem grabieży i pogromów ży­
dowskich. P rzes traszona  ludność żydow­
ska  w tych okolicach, obawiając się n a j­
większych okrucieństw ja k  zwykle to się 
odbywa na Wielkanoc ru sk ą ,  spiesznie 
likw iduje  swe interesy i majątki :(w m e ­
blach 1 posiadłościach miejskich) i ma 
zam ia r  wyemigrować.

Obecnie wszystkie m iasta  i miastecz­
k a  od D n iep ru  do Dniestru leżą prawie 
w gruzach zrujnowane przez powstańców 
w poprzednich latach. C o  jeszcze pozo­
stało, narażone jes t  na  zniszczenie. Wło 
ścianie oczekiwali przybycia i okupow a­
n ia  części Podola przez wojska polskie, 
a  ponieważ to nie nastąpiło, postanowili 
obecnie sami rozprawić się  z komisarzami 
sowieckimi jako  których  uważają  żydów, 
zamieszkałych w miastach i miasteczkach 
podolskioh.

W  Kamieńcu z powodu rozruchów wło 
ściańskich, komuniści znowu s to su ją  t e r ­
ro r ,  aresztowano a  następnie  rozstrzelano 
kilkanaście csób z warstw  przeważnie u- 
kraińskich.

U k ra iń s k ie  p lany  w io se n n e .
Rada Naczelna U kraińskiej Republiki 

N arodow ej wydała uniwersał do narodu 
ukraińskiego, w k tórym  między innemi 
powiada:

„Narodzie  ukraiński ty, k tó ry  o d d a ­
jesz życie swoje w orężnej walce z m os­
kiewskimi grabieżcam i, chłopi i robotnicy 
i wszyscy obywatełe, bojownicy o wol­
ność U krainy  — przygotujcie Bię na p o ­
w ró t  jedynego praw ow itego  rządu na U- 
krainę.

Z b ie ra jc ie  siły na tę chwilę, kiedy 
R td a  republiki i rząd ukraiński wezwą na 
ciężką, oecy d t jącą  walkę z rosyjskimi na­
jeźdźcami komunistami. Nie urządzajcie 
niezorganizcwanych poswetań, k tóremi na 
ród ukraiński więcej szkodzi sam sobie 
aniżeli wrogowi*1.

Dalej następuje  zapowiedź: „W iosna i 
lato 1921 r. mają decydować o losie n a ­
rodu  ukraińskiego: czy ma być on dalej 
niewolnikiem Rosji czy też wygnawszy 
moskiewskich grab ieżców  stworzy silną 
i  niepodległą  Ufcra ńską  Narodową Repu- 
blikę“ .

Niem cy n ie  c h c ą  s ię  r o z b r o i ć
Na notę koalicyjnej kcmisji kontrolnej 

w Berlinie z d, 19 marca, zawierającą

Co mówią bolszewicy o pokoju
z Polską.

O pinja  b e r l i ń s k i e g o  o r g a n u  b o ls z e w ic k ie g o .
Berliński organ  komunistów rosyjskich 

„Nowyj Mir", omawiając podpisanie t r a k  
ta tu  rysk iego  d a je  p rzegląd  re tro sp ek ­
tywny wojny polsko-bolszewickiej. Jasnem  
jest,  że półurzędowy organ  poselBtwa boi 
szewickiego w Berlinie przypisuje Polsce 
w inę wywołania wojny.

Dziennik bolszewicki mówi z całą czel 
nośoią o tern, że w ojska  polskie w darły  
się do Ukrainy i zajęły Kijów, zapom ina­
jąc  o temznpełnie, że ten k rok  uchronić 
miał Polskę  od nas tęps tw  przygotowanej 
wówczas ofensywy czerwonej arm ji.

B o lsz ew ic y  — o b ro ń c a m i  w o l­
n o ś c i .

Dziennik bolszewicki zarzuca dalej pn 
litykom pclakim, że usiłowali stworzyć 
Wielką Polskę  i wpływami B w e m i objęli 
Galicję (!) i U krainę, nie mówiąc już o 
L itw ie  i B iałorusi. Dalej idą zarzuty wy- 
łuszczone w rozczulającej zgodzie, i  p r a ­
są reakcyjną niemiecką, a mianowicie, że 
Polska upraw ia  pod kierownictwem F ra n  
cji politykę imperjalistyczną. D ow iaduje­
my się dalej, że Rosja  sowiecka walozy- 
ła  z P o lsk ą  nietylko o w łasną  egzysten ­
cję, ale również o wolność (!) i s a m o ­
dzielność (!!!) L itw y, Ukraioy i Białorusi.

„ W y m u sz o n y 11 p r z e z  b o l s z e ­
w ik ó w  p o k ó j .  )■

Pokój z Po lską  został zdaniem p ra w ­
domównego orgsnu berlińskiego —  wymu 
szony ca  Polsce! Wolne żar ty  panowie.

J a k i ż  jest  wartość tego wymuszonego 
pokoju? Zale ty  jeg o  to, że daje Rosji moź 
ność zajęcia Bię uporządkowaniem stosun 
ków wewnętrznycb, gdyż nietylko u w a h ia  
Rosję od wojny na froncie zachodnim, ale 
zarazem osłabia szanse interwenicjoni- 
stów.

Na c o  l iczą?
Z  drugiej jednak  itrony  —  cytujemy 

dosłownie — pokój ten pokaże p ro le ta r-  
ja tow i polskiemu, 4e Rosją sowiecka b y ­
najmniej nie dąży do zapanow ania  nad 
Po lską ,  a tem  samem w ytrąci naojonali-

stom najsilniejszą ich broń w walce z ko 
munistami. Tem samem b ę d z i e  ułatwione 
rozwiązanie oddawna dojrzałego w Polsce  
kryzysu gospodarczego i społecznego.

Co s ię  n ie  p o d o b a  b o l s z e w i ­
k o m ?

To strony dodatnie. A ujemne? J e s t  
ich w oświetleniu bolazewickiem ta k  du- 
źu, że frazes o wymuszonym pokoju nia 
przedstawia się w zbyt dodatnim świetle 
logiki berlińsko-rosyjskich  komunistów.

Posłuchajmy:
Trzeba  jednak przyznać, że w arunki 

pokojowe nie są dogodne dla Rosji. Ro­
s ja  nie ty lko musi oddać Po lsce  znaczną 
ozęść swego zapasu złota, a le  też p r z y ­
znać Po ls :e  znaczne te ry  tor jum

o d d z ie la j ą c e  R o s ję  o i  b e z p o ­
ś r e d n i e g o  są s ie d z tw a ^  z  L itw ą  
a  p r z e z  o s t a t n i ą —z  N iem cam i

Dzięki tem u P o lak a  uzyskuje  możność 
kontrolowania wymiany tow arów  między 
Rosją i Niemcami, a  naw et utrudniać tę 
wymianę.

Ś w ia d o m y  f a ł s z  i o b łu d n a  p o ­
c ie c h a .

Dalej idzie oszczerstwo, że Po lska , u- 
sadowiwszy się u w ró t  Rosji Po łudn io ­
wej, będzie podsycała ruch antybolszewic 
ki za pomocą swych agentów, celem oder 
wania pewnych części U kra iny  od fede­
racji (!) z Rosją.

N a  zakończenie pociesza się  autor, że 
wprawdzie pokój ryski nie ro rw iązał pro  
bleraatów wysoniętych w tej wojnie, gdyż 
p ro le ta r ia t  polski nie przyszedł z  pomocą 
proletarjatowi rosyjskiemu, Rale przyjdzie, 
itd.

Niebardzo jakoś pewnie brzm i zapew ­
nienie o wymuszanym na Polsce pokoju, 
skoro bolszewicy łudzą jeszoze swych zwo 
lenników w iarą  w pomoc ze s trony  robot 
ników polskich, którzy w ystąp ili  zbrojnie 
przeciwko nim.

żądanie należytego rozbrojenia Niemiec w 
myśl t ra k ta tu  pokojowego i umowy w 
Spaa, rząd  niemiecki odpowiedział notą 
z 26 m arca , w której tw ierdzi, że N iem ­
cy spełniły w arunk i t r a k ta tu  pokojowe­
go. W kwestjaoh spornych, jak  ilość p o ­
siadanej broni i fabrykacji nowej, rząd  
niemiecki, sądzi,  że ma słuszność po swej 
stron ie  i gotów jes t  poddać te  kwestję 
zbadaniu neutralnego sądu rozjemczego.

łC-4. 1 -. -

R ó ż n e  n o w in y .
—  Sowiety poczyniły w fabrykach  

gdańskich zamówienia na materj&ł kole­
jowy w ogólnej sumie 40 —  50 miljonów 
m arek  niemieckich.

—  Parlam ent w Tokio oświadczył 
się za przymusowem wprowadzeniem sy­
stemu m etrycznego  w Japonji.

—  W płynął do portu  gdańskiego a n ­
gielski krążownik „Corolelia** i przeciw- 
torpedowiec „Wrosler**. Natomiast odpły­
nął z po r tu  krążow nik francuski „La 
M arne“ .

—  Z inicjatywy pomorskiej Isby r o l ­
niczej o tw a r ta  zostanie w dniach najbliż­
szych szkoła gospodarcza d la  dziewcząt.

—  U —

W ś r ó d  p o w s t a ń c ó w -
O p o w iad an ie  z b ie g a .

K orespondent „Rprss" rozmawiał z 
jednym z inteligentów rosyjskich, który 5 
tygodni walczył z bolszewikami w sze re ­
gach powstańczych i w tych dniach prze 
szedł gran icę  p o l s t ą .

— Opuściłem gran ice  Białorusi sowiee 
kiej w połowie bm. Zmuszony byłem 
wyjść ze S m oleńska w pewną ciemną coc 
ju ż  w p ierw szych  dniach styeznia i to 
dokąd oczy poniosą ze  względu na g ro ż ą  
ce mi aresztowanie  i rosstrzelanie. K ry­
łem się wśród chłopów i na folwarkach,

często naw et w lasach. Po drodze sp o t­
kałem takich  samych uciekinierów, trzy ­
maliśmy się razem, wspólnie znosząc mę 
ki głodu i chłodu. Chłopi trak tow ali  nas  
życzliwie, dawali przytułek, jedzenie, wska 
zywaii nam najbezpieczniejsze drogi i k ry  
jówki. Nasunęło  mi się w tedy po rów na­
nie, źe Rosja obecna p rzypom ina  Rosję 
z cząsów Borysa  Godunowa, lub W asy la  
Szujskiego, kiedy to  na g łów nych  t r a k ­
tach dokonywane były rabunk i,  na  wsi 
nie było spokojnie , a w lasach były w o l­
ne kryjówki, w k tó rych  chowali się lu ­
dzie różnych kondycji.

Spotkałem pierwszy oddział p o w s ta ń ­
czy W odległości 88 w iors t  cd Sm oleń­
ska. Pytam: w imię czego walczycie? — 
Bijemy bolszewików —  odpowiadali. T y l­
k o  tyle. P rog ram u  żadnego. P rzy  okazji 
p iją  i czasami rżn ą  żydów. Idąc dalej 
spotykałem coraz częściej odddziały po­
wstańcze, złożone z chłopów, robotn ików , 
inteligencji, mężczyzn i kobiet. Wszyscy 
mieli wyraz twarzy dziki na wszystko 
zdecydowany. W  jednym  z oddziałów spo 
tkałem dwóch popów, jeden  z nich pija- 
niuteńki z obciętemi włosami i brodą o- 
powiadał z ożywieniem:— Syna mi posta 
wili pod ścianą i rozstrzelali ,  a żonę bih 
W brzuch, aż po 24 godzinach urodziła 
m artw e  dziecię. Ołtarz w cerkwi zanieozy 
ścili, a  mnie zmuszali do całowania p o r t ­
re tu  Trockiego. Uciekłem.

Na jednym z folwarków powstańcy hu 
lali trzy dni i trzy  noce. Ja k a ś  inteligent 
ka, podobno ku rs is tka ,  zupełnie pijana z 
po targa  nemi włosami śpiewała  . wyuzdane 
rom anse cygańskie, ^śmiejąo się, płacząc 
i tańcząc naprzemian. C h w ilam i m u łe m  
wrażenie, że jes t  ona symbolem teraźnie j 
szej Rosji.

W głęb i pow iatu  mścisławskiego spot 
ka łem  oddział, tłoźony z 400 ludzi, pod 
dowództwem niejakiego P e tr ikow a, byłe­
go oficera. Człowiek ponury i okr “ tn 7‘ 
Rozstrzeliwał osobiście pojmanych bo1®2®' 
wików i robił to z niezwykłą s»tysfa“ cj ł  
Przeohodząc w ten sposób z oddziału do

oddziału dotarłem  do g rau icy  polskiej. W 
ciągu całego tego czasu uczestniczyłem w 
28 walkach, nie licząo mniejszych po ty ­
czek. W 10 wypadkach oddziały czerwo­
ne  przeszły na stronę powstańoów.

—  , .
* |8r

„Wolne państwo górnośląskie" 
r e d lv lm .

S tan o w czez  n ie l  — P o lsk i .
Dochodzi nas wiadomość, że koła u- 

rzędowe berlińskie , licząc się poważnie 
z możliwością u tracen ia  całego o k rę g u  
przemysłowego na rzecz Polski,  lansują 
p ro jek t  u tw orzenia  .w olnego  państw a  
górnośląskiego".

J ak  wiadomo, Niemcy uważały  to h a ­
sło za OBtatnlą deskę  ra tunku  z racji kię 
ski plebiscytowej. Obecnie są  w toku 
przygotowania, aby w drodze nieoficjal­
nej hasło to ludności górnośląskiej narzu 
cić w tej formie, iżby przy ewentualnem 
utworzeniu p ań s tw a  ś ląsk iego  Niemcy za 
chowały tam swoje wpływy. Ludność poi 
ska  jednak  je s t  zdecydowana w żaden spcsób 
nie dopuścić do takiego rozw iązania  spra  
wy, gdyż urzeczywistnienie tego L fan ta­
s tycznego  p lanu  równałoby się u trw alen iu  
władzy pruskiej na Śląsku po wieczne 
czasy.

Dodać należy, że ju ż  w okres ie  a g i ­
tacji plebiscytowej projekt ten wysuwany 
był przez pewien odł&m przemysłowców 
górnośląskich , którzy w ten sposón chcie 
liby się nwolnić od długów i zobowiązań 
niemieckich. P ro jek t  ten  uznała jednak  
wówczas również komisja międzysojuszni 
cza w Opolu za zupełnie n ierea lny , jako 
sprzeciwiający się postanowieniom tra ­
k ta tu .  Zarów no ze s trony polskiej, jak 
niemieckiej, p ro jek t  ten by i zwalczany. 
W ysuwanie go w obecnej chwili przez 
Berlin  daje zatem dużo do myślenia...

~  _ ~ \ / V  ,  _J

MAŁY FELJETQM.
K o n t r o l e r  c u d z y c h  ż o łą d k ó w .

T aki urzedewy ty tu ł nosić winien mąż 
szczególnego zaufania ministerjum a p ro ­
wizacji, powołany do lotnej kontroli r e ­
s tauracji i kaw iarn i  i do czuwania nad 
ograniczoną konsumcją.

P an  taki jednak , aby godnie pełnił 
obowiązki swego powołania, musi mieć 
szczególnie bystry  wzrok i wyjątkowo wy 
robione powonienie, aby nie  kompromito 
wać swoich mocodawców.

Obecnie bowiem pan kon tro le r  cudzych 
żołądków nadaje się żywcem do farsy k i­
nem atograficznej, wzorowanej na  .K o n ­
t ro le r z e  wagonów sypiainyoh". Oto jedna  
część tej znakomitej farsy:

„ W  imieniu p raw a proszę dać zajrzeć 
w ta le rz !"— grzmi gościowi res tauracy jne  
inu nad uchem pan kontroler.

Pokorny gość poddaje się rozkazowi 
władzy.

—  To kotle t cielęcy! — w ykrzyku je  
ze zgrozą  pąn kontro ler .

—  Indyk! —  oponuje gość,
— Kotletl
—  Indyk!...
Nie m ogą obaj aojść do porozumienia.
W izja lokalna Die daje wyników. Eks 

pertyza  doraźna jest  t ru d n a ,  gość bowiem 
może nie pozwolić na grzebanie w je g o  
talerzu. P an  konstro ler  więc wpada na 
pomysł Zażądania porcji indyka  z kuchni 
dla celów porównawczych.

Przyniesiony z kuchni indyk kontrole­
r a  je s t  jaśniejszy  niż „indyk*1 w kotlecie  
gościa —  stąd  nowe wątpliwości. Gość 
jednak , o zgrozo! —  sw ą porcję zdążył 
ju ż  skonsumować... Kontroler jes t  w k ło ­
pocie nielada. Aby go z zaambarasowania 
wyprowadzić m in is terjum  aprowizacji po- 
winnoby uzupełnić wydane (przepisy jesz­
cze jednym rygorem  wykonawczym:

„W  razie wątpliwości konsument w i­
nien być przez kon tro le ra  aresztowany, 
szczelaie opieczętowany i dostarczony do 
analizy*-.

Można byłoby wtedy opracować drugi 
akt efektownej kino-farBy p.t. „K ontro le r  
oudzych żołądków*.
_os_. w.-, _ , H W K  - i i :  . .  *v_uA

Gdy nie znajduje się spokoju we wla 
snej duszy —  bezcelowe je s t  szukanie go 
gdzieindziej.

R ochefoucau ld ,
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E M IL  V E R H E A B E N .

Z cyklu  „ JA S N E  C H W IL E14.
Wszak prawda, przyjaciółko cicha i  _

spokojna,
Że nawet maleńkie rozstanie.
Podnieca nasze uczucie

1 budzi śary  łęsknot w uśpionej ju ś
ra m e?—

Wychodzę oto spokojny 
Patrzeć na l u d z i — idących z  tej strony, 

Kędyś odeszła— o świcie

Siadam cicho pod drzewem na zakręcie
drogi

Czekając gorączkowo na twoje p r z y ­
bycie

1 patrzę ludziom w oczy, gdzie blask
drzemie błogi

Twego spojrzenia odbicie...

Beuylics Jasnogórskiej, poczem nastąpi 
poświęcenie 1 otwarcie sklepu,

Z e s t a r o s t w a .
Starostwu Częstochowskie podaje do 

wiadomości, że z dniem 1 kwietnia zarzą 
dza zmianę godzin urzędowych od godz.
8-ej do 15 ej (3 po poi.) włącznie bez 
przerwy; godziny przyjąć dla interesan­
tów są od 9 —13 (1 po poł.) włącznie.
Starosta przyjmuje interesantów tylko od 
l f — 18 (1 po poi.)

C eny s p a d a ją .
Od handlujących, którzy udają się po 

zakupy na prowincję dowiadujemy się o 
znacznej zniico cen na bydło i trzodę jak 81.3.21 r. notuje:

„Zeppelin**—
„P rim a  Aprilis**.

Statek systemu „Zeppelin“, któ 
ry opadł wczoraj pod Stradomiem 
i ściągnął setki ciekawych i żą 
dnych sensacji, nosił miano

„ P r im a  Aprilis*1.-.
S ta n  p o g o d y .
Stacja Meteorologiczna I  Gimnazjum 

Państwowego w Częstochowie w dniu

również zboże i nabiał. Brak tylko daje Temp. naj wyż. 14.0, najniż. 4,9, 2 m .  v nrn U  n a n ie iu J h v  ure7ucłlria
się odczuwać kartofli, którą gospodarze w ziemi 5.0. Ciśn. atrn. 741.7 mm. Wia POWt Ol KdfO.3 fl8fUSZył0/ WSZySTKtB
rolni spaśli na karmienie trzody, zachęca tromierz kier. wiatru ‘W godz. 1 ej pp

. . . • I I  T ____  / !   m in lali rv m

na r o k o w a n ia  z  a n g ie lsk im i  
i f r a n c u s k im i  p r z e m y s ło w c a *  
mi p r z y  p o m o c y  k tó r y c h  c h c ą  
u z y s k a ć  w z g lę d y  i p o z o s t a ­
w ie n ie  p r z y  n ic h  G. Ś lą s k a .

P rasa  francuska ostrzega przed nową 
taktyką niemiecką. ^

Zabójstwo przywódcy komunistów.
BERLIN, 1.4 Teł. wł. W gmachu dy­

rekcji policji został zabity przez policjan 
ta przywódca i agitator komunistów w 
w Niemczech, Sylt. Policjant zastrzelił go 
dlatego, iż Sy lt  chciał uciec.

ni wysokiemi cenami, jakie im zaofiaro- 
wywali kupujący trzodę, dla tego też ce 
na kartofli wynosi obecnie 1000 mk. za 
korzeo.

N ow e k ó łk a  r o ln ic z e .
Lud nasz wiejski co raz  bardziej za  

czyna odczuwać potrzebę  oświaty i 
..................  dowodem

szybkcść wiatru 5 m. sek. Wilg. wzgl. %  
64. Opad z dn. poprzedniego — mm.

Zdaleka i zbliska.

Całowałbym ich ręce, dotknięte twą
dłonią

czego  sąjcoraz to nowopowstające kółka Syn zamordował ojca o 12 tys. mk.
I  krzyczał o tęsknocie, co się w

piersiach pali
...Siądę... słuchając kroków milknących

w oddali,

ro lnicze.
W dniu 30.II1JW W ierzchow iskach od 

było się organizacyjne  zebran ie  kółka 
rolniczego na k tóre  przybyli Instrukto­
rzy pp. W rońsk i i G u zo w sk 1.

Pierwszy zabrał głos p. W roński 
wyjaśniając zadan ie  i cel kółka. Na-

W olicynie domu przy ulicy Łagiew­
nickiej nr. 13, w Lodzi na parterze zaj­
mowała skromne mieszkanie, złożone z 
pokoju i kuchni — rodzina Szlamy Kle- 
ber, Stary Kleber co pewien czas otrzy­
mywał od syna zamieszkałego w Amery

K ędy smutne wieczory nad nocą g ^ i e T w s S p l o n o  do[ wyboru l za rzą -  06 ^ „ e d ^ u  dntm i°Szlam a Kleber o- komi8arze francuski, angielski i włoski
du, poczem  u b r a ł  glos p^ G u z o m k l ,  trzymał znów z Ameryki 80 dolarów, któ na konferencję, poczem przedstawiciel An 

  ----------------     *arh«pm *c Hn Hrarv i nrdam zow ania re zamieDj} na 24 OOO marek.   - F ”  -  1

traktaty .
BUDAPESZT, 1.4. (tel. wł.) Radio. 

Po odmowie Horthy‘ego na propozycję 
eks cesarza Karola wyjechał tenże o s ta t ­
ni pod eskortą prezydenta Rady z Buda 
Pesztu.
Pod p r e t e k s t o m  je d n a k  n ie ­
d y s p o z y c j i  z a t r z y m a ł  s i ę  e k s  
c e s a r z  K arol w  S z o m b a th e ly ,  
g d z ie  s p ę d z i ł  n o c .  2 8 - g o  z a ś  
o d m ó w ił  s t a n o w c z o  w y ja z d u  

d a l s z e g o ,  
spodziewając się, że jego obecność w 
pobliżu wojsk, które obozują w Szombat 
hely, pomoże m u oo odzyskania tronu. 

Dnia 29 marca w południe zebrali się

K  r o n  i  k  a .
P o s ie d z e n ie  S e jm ik u  p o w .
Dziś o godz. 10 rano w sali posiedzeń 

S-jmiku (ul. Dąbrowskiego 4) odbędzie 
się posiedzenie Sejmiku powiatowego.

D e le g a c ja  k u p ie c k a  do R o­
s j i .

Z inicjatywy jministerjum handlu pow 
stał projekt wysłania specjalnej delegacji 
kupieckiej z Polski do Rosji sowieckiej 
w celu obznajmienia się z ewentualnym 
nawiązaniem stosunków handlowych^mię- 
dzy Polską a Rosją.

Z o d c z y t u  k s .  K n eb lew -  
s k ie g o .

Wczoraj w Bali Straży Ogniowej zna 
ny prelegent i działacz społeczny ks. W. 
Kneblewski, który przedniedawnym cza­
sem powrócił z Ameryki, wygłosił nadz­
wyczaj ciekawy^ odczyt, o życiu naszych 
braci za Oceanem. Prelegent w pięknych 
słowach zobrazował całe życie Ameryki 
Północnej. Leżnie  zebrana publiczność 
wysłuchała interesujący odczyt i obdarzy 
ła ks. W. Kneblewskiego hucznymi o- 
klaskami.

Z Rady m ie jsk ie j.
N a wstępie czwartkowego posiedzenia 

Baay miejskiej, któremu przewodniczył 
dr. Nowak, rozpatrywano następujące 
wnioski:

Wniosek radnego Misiorowskie/o i 
tow., aby oddać Tow. cyklistów do użyt­
ku jakiś plhc miejski. Wniosek ten ode* 
Błano do Magistratu.

W dalszym ciągu obrad Rada miejska 
uchwaliła wniosek rad. Tyszeckiej o wy­
asygnowaniu 15 tysięcy marek na sztan 
dar 27 p.p. W  odpowiedzi ławnik Nie- 
przecki zaznaczył, że zapomogę na sztan 
dar można by wyasygnować z funduszów 
rezerwowych, a tych jednakże niema. De 
kret o samorządzie me pozwala na za ­
pomogi na cele me związane z gospodar­
ną  miejską.

Następnie rada uchwaliła wniosek r. 
Dziuby w sprawie wyasygnowania 20 ty- 
Bięcy na walkę z tylusem. Po rozpatrze­
niu tych wniosków R .d a  przystąpiła do 
rozpraw nad I punktem (ogólnym) bud­
żetu. Przemawiali r. r. Hłasko, Dziuba, 
Federman, Kędzierski, Misiorowski i Wró- 
hlewski, poczem przewodniczący posiedze­
nie zamknął.

Z p r z e m y s łu .
©zis, w sobotę dnia 2 b.ra. odbędzie 

Bię uroczystość poświęcenia i uruchomię 
nia w Częstochowie przy ul. Kordeckiego 
nr. 21 oddziału firmy „Zakłaoy Przemy-

gdyż tylko wspólna praca  m oże nam 
dać  ow oce. Bierzmy przykład znanej 
braci poznaźskiej, jak to wysoko ro ln i­
ctwo posiawiono, do czego  głównie 
przyczyniły się  spółki, kółka i stowa­
rzyszenia. N astępn ie  om awiano sy tua­
c ję  obecną .

W spólna miła i pouczająca  pogaw ęd 
k a  W przepełnionej sali szkolnej rozpo 
czę ta  o g. 8 w. zakończy ła  się o godz. 
12 wiecz.

B e z te r m in o w a  u r lop y .
W związku z przejśc iem  naszej ar- 

mji W stan pokojowy, przewiduje M ini­
sterstwo Spraw  W ojskowych wydanie 
w najbliższych dniach następujących 
rozporządzeń:

l )  bez te rm inow ego  urlopow ania sze

Korzystając z chwili, gdy ojciec spo­
czywał na lólku, syn jego Josek schwy­
cił za młotek i zaczął zadawać razy po 
głowie. Napadnięty usiłował się bronić. 
Wówczas wyrodny sya porwał za garnek 
żelazny i polano drzewa i uderzał w oj­
ca pastwiąc się niemiłosiernie. Skutkiem 
odniesionych ran Szlama Kleber wkrótce 
wyzionął ducha Morderca, upewniwszy 
się, że ojciec nieźyje zrabował schowane 
w portfelu 12,000 marek i szybko opuś­
cił mieszkanie.

Zamieszkały w tejże oficynie na pier- 
wszem piętrze Jankiel Symonowiez, przy 
pomocy drugiego syna otworzył drzwi, 
korzystając z klucza Symonowicza, który 
nadawał się do zamku mieszkania Kiebe- 
rów. Zaświeciwszy zapałkę oczom przy-

glji udał Bię do zarządcy Hjrthy 'ego i* w 
rozmowie z nim powołał się na decyzję 
koalicji, k tóra sprzeciwia się absolutnie 
powrotowi Habsburgów na tron, W ra ­
zie bowiem przeciwnym traktaty  pokojo­
we, jak wersalski, z Trianon i St. Ger­
main, zostałyby naruszone. *

Wojewodowie małopolscy.
WARSZAWA, 1.4. Rada ministrów 

załatwiła wnioski min. spr. wewn., doty­
czące nominacji wojewodów w Małopol- 
sce. Na stanowisko wojewody krakow ­
skiego przedstawiony będzie Naczelniko­
wi Państwa do zamianowania dr. Kazi­
mierz Gałecki, lwowskiego dr. Kazimierz 
Grabowski, sędzia Najwyższego sądu, sta- 
nisławewskiego s ta rosta  tarnopolski E.

ski, szef biura prez. w b. namiestnictw:'' 
lwowskiem.

Wybory do Sejmu w listopadzie.
WARSZAWA, 1.4. (tel. wł.) Sesja sej 

mowa będzie trwać do połowy lipca. W y­
bory do parlamentu konstytucyjnego od­
będą się w połowie listopada.

. . .  — £ o i — m m m m m

regow ych , którzy są  właścicielami, o raz byłych przedstawił się straszny nieład w Jurystowski, tarnopolskiego Karol Olpiń
kierownikami sam odzielnych gospo- • *-   • -
darstw rolnych, a należą do roczników 
1896, 1897, 1893 i starszych.

2) bez term inow ego urlopow ania sze 
regow ych roczników  1897, [oraz tych 
szeregowych z pośród  roczników  1897,
1898, którzy słóżą już w wojsku 4  lub 
więcej lat.

C e lem  zapew nien ia  s j ra w n e g o  funk 
cjonowania niektórych ; specja lnych ro ­
dzajów służb i broni, zajdą w rozporzą  
czen iech  powyższych n ieodzow ne wy­
jątki.

P ie r w s z y  w y s t ę p  o p a r e tk i .
D.iś w sali teatru Kolejowego odbę­

dzie się pierwszy występ operetki z R a­
domia. Odegrana zostanie operetka w 8-ch 
aktach Lechsra , Hrabia Luksemburg.

Udaremniony ra tu n e k .
W pierwsiym duiu świąt djr. filji 

Banku Etanolowego w Zawierciu p. We- 
wiórowski mając ważny interes do zała­
twienia zjawił się w łokciu banku.

Jakież było jego zdziwienie gdy przy 
kasie ogniotrwałej zastał kilku gorliwie 
pracujących włamywaczy. Ci usiłowali u- 
czynić w kasie otwór przy pomocy spe­
cjalnego aparatu posiłkując się tlenem.

Spłoszeni niespodziewaną wizytą go­
ście świąteczni czmyohnęli przez otwór 
uczyniony w piwnicy pod lokalem |  >anku 
tak że alarm wszczęty przez dyr. We; 
wiórowskiego okazał się bezskutecznym.
Śledztwo w teku. Okazało się że rabunek 
przygotowany był od kilku dni.

Niektórzy pomocnicy buchalterów za­
mieszkałych w tymże domu już w piątek 
i sobotę słyszeli w domu podejraine szme 
ry i piłowanie drzewa, stuk itp.

Była to robota przygotowawcza szajki 
włamywaczy.

A p te k a r z y  o b o w ią z u je  t a ­
k s a  u r z ę d o w a .

Wojewoda kielecki przesłał do kom­
petencji urzędu walki z lichwą sprawy

słowe i Wydawnicze Ryngraf w Warsza- oskarżonych o lichwę towarową właśoicie
wie", pod wezwaniem Matki Boskiej Ja- li aptek w Częstochowie pp. Kozerskiego
Bnogórskiej, w nastę u ją(ym porządku: j Monikowskiego, którzy pobrali za le-

O  godz. i0  i pół rano Msza św. w karslwa dostarczone policji zbyt wysokie
Kaplicy Matki Boskiej Częstochowskiej w ceny.

mieszkaniu.
Poście], ubranie zabitego oraz k raw ę­

dzie łóżka krwią zalane. Na wiszącem u- 
braniu żołnierskiem widniały również śla­
dy krwi.

Wezwano natychmiast policję. Na miej 
see morderstwa zjechały władze śledcze 
oraz komendant policji kryminalnej.

Dawida i Mojżesza Kleberów policja 
areąztowała.

- .. . !• ; • 1 r r t  .3* ~ i

Najświeższe wiadomości
Ratyfikacja trak ta tu  pokojowego.

WARSZAWA, 1.4 Tel. wł. W k o ­
ła c h  s e j m o w y c h  o b ie g a  w ia ­
d o m o ś ć ,  ż e  s e s j a  s e j m o w a  z o  
s t a n ie  p r z y s p ie s z o n e j  c e le m  
r a ty f ik a c j i  t r a k ta t u  p o k o jo ­
w e g o .  S e jm  m a s i ę  z e b r a ć  
p r z y p u s z c z a ln ie  15 bm .

Niemcy gospodarzam i w Rosji.
WARSZAWA. 1.4 Tel. wł. Do p o l­

s k ic h  k ó ł p o l i ty c z n y c h  d o s z ła  
w ia d o m o ś ć  z  R osji,  ja k o b y  fa  
b r y k a n t  n ie m ie c k i  Krup o t r z y  
m a ł od  r z ą d u  s o w ie c k ie g o  po  
Z w o le n ie  n i u r e g u lo w a n ie  i u 
r u c h o m ie n ie  fa b r y k  P u t i ło w -  
s k ic h  i O c h t iń sk ie j ,  a  d ru g i  
p r z e m y s ł o w i e c  S k in e i o t r z y ­
m a ł p o z w o le n ie  na  u p o r z ą d ­
k o w a n ie  z a k ła d ó w  m e t a lu r ­
g ic z n y c h  na Uralu.

Nowa tak tyka Niemców.
WARSZAWA, 1.4 Tel. wł. Z P a r y  

ż a  d o c h o d z ą  w ia d o m o śc i}  iż  
ta k ty k a  N ie m c ó w  u le g n ie  z m ia  
n ie  w  n a jb l iż s z y m  c z a s i e .  Mia 
n o w ic ie  N iem cy  m a ją  z a p r z e *  
s t a ć  g w a ł t ó w  na G. Ś lą sk u ,  
n a t o m ia s t  c a łą  u w a g ę  sk u p ią

Tabela ioterji państwowej.
(nieurzędowa).

W  14-m dniu ciągnienia  5-ej klasy 
I i -e j  Polskiej Loterji Klasowej, g łów­
niejsze wygrane padły na num era n a ­
stępujące:

Mk. 40 .000  nr. 38272.
Mk. 20.000 n-ry 1424L 24943 44003 

63012.
Mk. 15.000 n r 25130.
Mk. 10 0 0 0  n r y  9978 19090 19517 

19736 24251 43360 49552 54961.
Mk. 5 0 00  n ry 847 1306 3278 13265 

13619 25244 28746 31649 39126 59709.
Mk. 3 .000 n ry 6427 15855 22191 

25714 38375 39228 40796 42256 42531
44415 50949 54794 58564 61960 65754
69087 74682 45728.

Mk. 2 0 00  n ry 2849 5972 10100 
11759 15838 16493 20693 28008 29222
80303 31544 38606 40221 40256 43149
43848 50104 54047.

E M O G E N
K l a w e g o

najsku teczr . ie j i jz  w a ł c z a  
w y c i e ń c z e n i e  i b ł ę d n i c ę

Powagi lekarsk ie  za leca ją

H E M 0’.GEN Klawego
dzieciom, dorosłym i s tarcom  

Ż ą d a ć  w s z ę d z ie .



„KURJER CZĘSTOCHOWSKI" dnia 2  Kwietnia 1921 r. 4.

Teatr Paryski
ul. Panny Marji Nr. 19.

—

P r o g r a m :
o d  p ią t k u  i - g o  d o  ponie>  
d z ia łk u  4 - g o  k w ie t n ia  

1921 p . w ł ą c z n i e

C Z A R N Y  D Ż O K E J
Sensacyjny dramat w 6  ciu aktach z u'ub:eńcem jubliczności H A R R Y M  P E E L E M .

Karkołomne atrakcje wzbudzają podziw widza.

■ ■ i  W poniedziałek przedstawienia kinematograficzne trwać będą
J J 2 J J 2 2 2 —  tek Koncertu T-wa Śpiewaczego „E Jio“ z Krakowa.________

do godz ny 8  wieczorem, od 8  m. 15 począ-

a od wtorku 5 go Kwietnia demonstrowany będzie wspaniałyAnons: i zajmujący obraz z czasów Renesansu włoskiego p. t. Dżuma w  Florencji.

Dr. S tefan P u rsk i
ch o rob y  skó r ne  i weneryczne

przyjmuje codziennie do godz. 
10 rano i cd 3 do 7-ej wiecz.

K iliń sk iego  Ni 4 . II p iętro.

Dr. W a c ł a w  Kon
c h o r o b y  w e w n ę t r z n e j

(sp e c . ż o łą d k a  i k iszek )
przyjmuje od 4-ej do 6 p.p. ul. Panny 
Marji 33 lw  pracowni bakteriologicz­

nej od 6 do 7-ej i pół wlecz, 
Pracownia bakterjologiczna (ul. Pan­
n y  Marji 31 lewa oficyna) otwarta 
codziennie od 9-ej do 12-ej i od 5-ej 

do8-ej wiecz.

Teatr K O L E J O W Y  Teatr
przy u licy  P iłsu d sk ieg o . _____________

Operetka Polska z Radomia
kilka gościnnych występów.

W  S o b o tę  2  k w ietn ia

H rab ia  L u x e m b u rg
operetka w 3-ch aktach Lehara.

W  n ied zie lę  3  k w ietn ia

C notliw a Z u za n n a
operetka w 3-ch aktach Okonkowskiego

7 panńl nneretki składa sie z 30-tu osób. Ceny od 4# do 150 mk. Kostjumy z pracowni
Warszawskich teatrów . Dekoracje, rekwizyty własne. ° rkiestr£J?{,®!"aB ORLIŃSKI 

Kierownik artystyczny B. MARECKI. Reżyser B. ORLIŃSKI.

L e k a r z - d e n t y s t a
M ich a ł G r e j n i e c

ul. Panny Marji (1 A leja) N*1 0 .
Przyjmuje codziennie od 9-ej rano do 1 po poi. 

1 od 3—7 wlecz. Telefon 261

Dr. Paweł Broniatowski
W Częstochowie ul. Panny Marji t. j. U Aleja 

Nr. 21, obok teatru „Paryskiego”1
Choroby: skórne, dróg moczowych I w iie ry rzn e .

Przyjmuje od 9—12 rano i od 4—7 po poł 
Panie od 12—1 w poi.

LEKARZ DENTYSTA

Artur Broniatowski
I A leja  8

przyjmuje od 9 r. do 1 p. p. i od 3 do 7 wlecz.

B A C Z N O Ś Ć !  B A C Z N O Ś Ć !

11 A ie ja  20. p. D o  l i ń s k i  11 Alcja ^

P r a c o w n ia  Obuwia
m ęsk iego  d am sk ieg o  i dz iec innego .

Wykonywuje wszelkie zamówienia, oraz przyjmuje reparacje.
C en y  b. p r z y s t ę p n e !  R o b o ta  s o l id n a !

Polska Spółka Handlowo-Przemysłowa
„ G I E W O N T ”

- Gdańsk, Heilige Geistgasse 135 (dom własny) i -  ■» ■■
p o le c a  fr a n c o  W arszaw ai

F A S O L Ę  R Y Ż  M Ą K Ę
S M A L E C *  S I O U I Ę  L O J

W ałata w p o lsk 'eh  m a rk a ch .
Ładunki w agonow e^_____________  D ostawa natychmiastowa.

R ep r eze n ta n t na R zeo zp cą p o titą  P °1*M  „ ,
D nm  H an d low y  J A N  P A W Ł O W S K I  i S -ka

W arszawa, Wspólna 3Ł Tel. 295-15 i 250-76. Adres telegraficzny , JAPS".

I
I
I

B ilmmi
S k ł a d  f a b r y c z n y

w Częs tochowie
F a b r y k i  m a n u f a k t u r y

S chubert i S-ka w Bielsku
( Ś l ą s k  C i e s z y ń s k i )

H urt i d e ta l i

M ate r ja ły  
w e łn ia n e  na  sezo n  

w iosennnyl 
M arja  R eim sch iisse l

ul. Jasnogórska 24 c.
( d o m  D - r a  P i e t r a s i e w i c z a )

10 r .  do  1 pp .  i  od  3 pp  do ł w.E od

■mm

I
I
I
l

Kto chce mieć ze starego, 
— nowy kapelusz, —

niech śpieszy ze starym kapeluszem 
damskim lub męskim, słomkowym czy 

filcowym do chrześcijańskiej pracowni
p. (, „ J U L J  A”

uh Kościuszki 23 m. 11.

Kto chce mieć za pieniądze tanie 
dobre 1 ładne ubranie, 
by po tem nie mieć żadnej troski 
nechaj wie. że w Alei II jest Częstsohewski,
gdzie znajdzie najlepsze szewioty, 
batysty, weiny i coover-coty.
A wi^c spieszcie do sklepu wszyscy 
panie, panowie, dalecy 1 bliscy

S. C z ę s to c h o w s k i
11 Aleja Nr. 25.

y — •liJ—  ■
P I E R W S Z O R Z Ę D N A

Chrześcijańska Pracownia Gorsetów
„ J Ó Z E F Y ”

nagrodzona medalem, Aleja III 54. 
Poleca wielki wybór gotowych gorsetów szel­
ki do prostego trzymania, biustonoszy, pasów 
t. d. Pranie, przyjmuje się reparacje prze­

rabianie. Ceny umiarkowane.

Licytacja.
Dnia 15 kwietnia 1921 r. o godz. 

10 ej W biurze Wojskowego Zakładu 
Gospodarczego w Częstochowie (Anio 
łów) odbędzie się ustna licytacja na 
wnętrzności wolowe i wieprzowe.

Informacji udziela kancelarja W Z. 
Gen Częstochowa od godz. 10-ej do 
14-ej.

K ierow nik  W ojsk . 
Z akładu G ospod. C zęstochow a.

k R A W I E C  
S A M U E L  P O Z N A Ń S K I

II A le ja  41.
pr y jmuje  w s z e l k i e  roboty k r a w iec k i e .

R o b o ta  a o t id n a . Ceny p r z y s tę  n e .

l i i .  ma do sprzedania, albo 
■ Tli pragnie nabyć: dom, wieś, 
I* IU  gospodarstwo, ogród i t. p. 
kto zgubi, znajdzie, zapomni,* po­
trzebuje, kto szuka pracy, lekcji, 
korepetycji, kto potrzebuje praco­
wnika, rzemieślnika, pracowniczki, 
kasjerki, ekspedjentki, służącej, 

woźnego, stróża it .p .,  
niech ogłosi się

w „ K u r j e r z e  C z ę s t o c h o w s k i m 1*
a bęJzie najtaniej i najskuteczniej 

załatwiony. 
Administracja 

K u rjera  C zę i to o h o w o k io o o
otwarta od g. 9 rano do 7 wiecz
Tiillrn w P'śmie poczytnem za- 
IJIKU mieszczenie o g ł o s z e n i a  

przynosi prawdziwą korzyść.

■nas

O b w ie sz c z e n ie .
Do rejestru  Handlowego działu A Sądu 0- 

kręgowego w Częstochowie wciągnięto nastę­
pujące firmy:

D nia  9  o z e r w o a  1920 r .
Pud AA 1264. Firma A lter Mansdorf. Sprze 

daż chleba w Częstochowie, Krakowska 15. 
Istnieje od r, 1895. Właściciel Alter Mansdorf, 
syn Dawida, Częstochowa Krakowska 15.

P od  aa 1265. Firma Izrael Cymerman. 
Handel mięsem i gęsiami w Częstochowie, 
WarszawskajżO, Istnieje od r. 1910. Właści­
ciel Izrael Cymerman. syn Lewka, _Często- 
chowa, Warszawska 20. u  

P od  Mi 1256. Firma Michał Kotowski. 
Sprzedaż urzyży metalowych w Częstochowie, 
ul. św. Barbary 58. Istnieje od 17 maja 1920 r. 
Właściciel Michał Kotowski, syn Wojcieęha, 
C ęstochowa św. Barbary 58.

P o d  M  1267. Firma Lejbuś Baron. Sprze­
daż artykułów spożywczych 1 owoców w Czę­
stochowie, Strażacka 11. Istnieje od Stycznia
1919 r. Właściciel Lejbuś Baron, syn Izraela, 
Częstochowa, Garncarska 18.

P o d  M  1268 . Firma Jaanina Porębska. 
Sklep spożywczy w Rakowie. Kościelna 11, 
gm. Huta Stara. Istnieje od r. 1919. Właści­
cielka Janina Porębska, Raków.

P o d  AA 1269. Firma Wolf Lewi. Wyroby 
i przybory jubilerskie w Częstochowie ut, 
Kościuszki Ida. Istnieje od lutego 1920 r. Wła­
ściciel Wolf Lewi, syn Jakóba, Częstochowa, 
Kościuszki 19 a.

P o d  AA 1270 . Firma Icek Strasberg. Han­
del starzyzną w Częstochowie, Tartakowa 2. 
Istnieje od r. 1919. Właściciel Icek Strasberg, 
Częstochowa, Tartakowa 2.

P o d  M  1271. Firma Stefan Miecznik. 
Sprzedaż książek do nabożeństwa w Często­
chowie f od Jasną Górą. Istnieje od stycznia
1920 r. Właściciel Stefan Miecznik, syn Józefa 
Częstochowa, WTeluńska 26.

P od  M  1272. Firma Wawrzyniec Wiklik. 
Piakarnia i sprzedaż cbleba w tSzęstochowle, 
Wieluńska 9. Istnieje od r. 1919. Właściciel 
Wawrzyniec Wiklik, syn Jans Częstochowa, 
Wieluńska 9.

P t d M  1278. Firma Henoh Kerner, Han 
del włoszczyzną, owocami, kartoflami i tape­
tami w Częstochowie, Stary Rynek 23. Istnie­
je od r 1919. Właściciel Henoch Kerner, syn 
cka, Częstochowa, Stary Rynek 23.

P o *  /*& 1274. Firma Szczepan Kosiński. 
Drobny Handel dewocjami w Częstochowie, ul. 
św. Barbary 1. Istnieje od r. 1905. Właściciel 
Szczepan Kosiński, syn Mi - O ł a j a ,  Częstochowa 
ul. Stara 3.

Częstochowa, dnia 17 marca 1921 r, 
Sędzia Rejestrowy A. Ostrowski,

p, o, Sekretarza IF. Wolniak.

Z ag in ę ła  w dn. 30  M arca
d z ie w c z y n k a

5 - o io  l e t n ia  I r e n k a  w paltociku 
granatowym, ciemna blondynka. Stro­
skani rodzice proszą o wiadomość pod 
adresem: u!. Wieluńska Nr. 8 , m. i2, 

za wysoką nagrodą.

y -------------------------------------- -----------
Najtańsze źródło!

Największy wybór!
Najgustowniejsze tow&ry! 

mić można
u J . RZĄSIŃ SKIEGO

Kościuszki 19a 
w podwórzu lewa oficyna 

* *

i:

— | Po cenach bardzo przystępnych | —

u d z ie la m  lek c ji
w zakresie 6 klas. Wiadomość w „Kurjerze",

Redaktor i Wydawca: A dam  Paciorkow »ki,

Inteligentna panna poszukuje 
I W I w O U a i  posady bony na wyjazd. Wła­
da polskim * niemieckim. Wiadomość w Re- 
dakcji „Kurjera"_____________________ _ _

sztuczne naw połamane. Kupu- 
A ę D y  je laboratorjum dentystyczne 
1 Aleja l a  Płace ceny nąjwyższe.
S ' "  A  dziewczynki do pa-
r O I P Z G D n C  k o w a n i a  c u k i e r k ó w  
Kościuszki 19 a. F a b r y k a  c u k r ó w .

Odbito w Brukami .Udziałowej*


